
Rok VII. Petroków, d. 28 października (9 listopada) 1879 r. Nr. 45. 
Prenumerata w Iniejscu: , Cena ogłoszeti. 

rocznie . 
półroczni e . 
kwartalnie 

rocznie. . 
półrocznie. 
kwartalnie 

· r8. 3 kop. -
· . r8. l kol'. 50 
• • 1'8 . - kop. 75 

z przesyłk~: 

. . rs . 4 kop. 40 
. • • • . 1'8. 2 kop. 20 
. . . . . 1'8. l kop. 10 

z~~ 1 razowe po kop. 6 za. wiersz (35 
liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - 6 razowe po kop. 4 za. wiersz. 
za. 7 - 10 n n" 3 " 
Zlt 11 i wi~cój "" 2 
Cena og.lo8zeń na pIerwszej stronicy po

dwójna. 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

RekltllllY po 10 kop. za wiersz. 
Cena poj edyńczego numeru kop. 7 i pół. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, w domu MicheIso
na przy ulicy Kaliskiej. - Ogłoszenia, oprócz Kantoru Główn. 
przYimuj,: obiedwie księgarnie w Piotrkowie, - agentura "Raj ch
man i Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

Prenumeraię przy muj~: Kantor Główny; obie księgarnie w Piotrkowie; księgo Kohn& 
w Ozęstochowie, oraz: 

w Częstochowie W. Zieliński. w Łasku W. Józef Pniewski. 
w Będzinie " Janiszew~ki Stan. w Łodzi "Janiszews~ Leopold. 
w Brzezinach Szołowski Teodor. w Radomsku " Ruszkowski Era.zm.. 
w Dąbrowie : Hłasko Antoni. w Ra.wie "Wesołowski Antoni. garnia L. Kohna w Częstochowie. 

'WYCHODZI W- KAŻDĄ NIEDZIELĘ· 

. •. co S!ę naj prawdopodobniej pokryje oszczęd- przebiegiem, dotyczącym ustalenia w mie-
WiadomOŚCI Bletące. I nośCIą lub przewyżką dochodów; oszczęd- SCIe hypoteki, nazbyt łatwo zaczyna wie-

__ ność jednakże żadna, jak się z początkiem rzyć wszelkim wieściGm, nawet bezzaaa-
. . ., . . ' roku spodziewano, w depozyt do banku dnym; wieści zaś te bynajmniej się nie 

- Dodatkowe w roku blezącym kasy mle)skleł przesłaną. być nie może, a zatem luka, przed przyczyniają do ustalenia wiary w pod
wydatki. Szczegółowy rozkład przychodó.w l dwoma laty w zapasowym kasy miejskiej stawy rozwoju ekonomicznego bytu. Mały 
rozchodów miejskich, podaliśmy z po~zą.tklem fundusiku wytworzona, i obacnie, nawet w przykład tego mieliśmy przed oczami: ąprze-
roku. Z tego to rozkładu przypommaJą so- części, pokrytą nie będzie. daż czterech domów, o które umowy : już 
bie czytelnicy "Tygodnia", że ogólna suma . . . ,. były zawarte, po rozejściu eię niepokóJąoych 
wydatków miejskich w roku bieżącym, wy- --:- O~tat",e przedstaw!e",~, na dochod stra~y miasto wiadomości, zostały natychmiast .~er-
nosić miała rs. 26,087 kop. 83. og.nI.owe). ~ utro,. w pO~led~lałek, n~ k~rzysć wane. Nie potrzeba dowodzić, że przy ta-

W ciągu roku jednakże przybyły nastę- mIejSCOWej 8traz~ ogmoweJ OchOtUlCZ~J, po- kim braku pewności, cierpią interesy kasy 
pujące wydatki: ' wtórzon}~ zostam~ ~: powszeohne ządan!e miejskiej i prywatne, a zatem oczywiście i 

1. Na pomoce naukowe komedy~a. "Krewmaki ~ nadto I?' Macharzyn- o ólno-ekonomiczne. Dlatego też poczytu-
dla pl'ogimnazyjum żeń- ska odsPnwB: ~~.~komltą try~ a~tu ligo J!my sobie za obowią.zek raz jeszcze powtó-
skiego . . . . . . . rs. 300 kop. -. z opery "omze K ego t p' .. " ~cYJa. z b a- rzyć, że wiadomość o zniesieniu gnberni 

2. Dla ochotniczej stra- ~er~o~ru .' - asa s razy, °z:i:oweJ. o b e~- piotrkowfikiej, jak dotąd, nie ma żadnej pod-
ży oguio wej. . . . . rs. 1,057 kop. 50. n~e, Ja - wle~y z pewnego ~r a; mez ę - stawy. 

3. Reszta wynadgro- me potrzebuje zaSIłku; znaJą.c zas pod tym 
dzenia geometrze za po- względem dobre chęci naszej publiczności, - Zaprojektowany na rok przyszły (1880) 
miar miasta. . rs. 1,636 kop. 33. mamy niepłonną. nadzieję, że zajmie. ona miejski dochód ma mniej więcej wynosić 

4. Dla syna J;rezyden- tym razem wszystkie miejsca. w teatrze!.. rs. 28,548 k. 131/~ 

t d~ og lnl'e obo B d . ,. r k Zaś rozchód miejski. rs. 29,798 k. 85 
a, we łUg - - ezzasa ne wle.scl.. ?s~~z0l.J.e.w. urs Byłoby więc deficytu rs. 1 250 k. 7211 • 
wiq,zującego przepisu. . rs. 100 kop. -. przed paru tygodmaml WleSCl o zmeslemu S ół . dn k' k~ d' d b d ~ 

5. Wzięto za dodatko- t t' . b' '1 . . d . d . e6 zczeg owy Je a ze roz ła po any ę Zle 
we latarnie i słupy pod :oil~~eJo~~za~~m~ięOjalke~~iądsl:up~:i: f~ł- w czasie właściwym. 
nie . rs. 1,499 kop. 40. szywemi; przeciwne są im wszelkie dane,prze- - Z wainieiszych robót, jakie w roku na-

Co razem czyni. rs. 5,433 kop. 23. mawiające za tern, że gdyby nawet redukcyj a stępnem projektują się w mieście, są nastę-
A poniewaź w budże- gubernij kiedykolwiek mogła mieć miejsce, pUHce: 

cie początkowym figuro- to piotrkowska, z powodu znacznego roz- a) Wybrukowanie ulicy, prowadzącej od 
wała suma rezerwowa w woju ruchu fabrycznego, zwiększenia ludno- kościołka Panny Maryi do drogi bitej przy 
ilości rs. 1,41ił kop. 68, ści, a sam Piotrków ze względu swego po- sta0yi towarowej; 
to całoroczny zatem wy- łożenia i komunikacyi, przemawiają stanowo. b) uregulowanie ślepej ulicy za łazienką; 
datek ogółem ma wyno- czo za utuymaniem u nas guberni. Oko- c) pogłębienie kanału za Przedmieściem 
sić . rs. 30,117 kop. 38, lica i miasto, zrażone takim przewlekłym Rokszyckiem, 

Kościół f aroy W Piotrkowie 
I ZŁOŻONE W NIM SYNODY. 

(Dalszy ciąg, patrz Nr. 44). 

duchowny przcsiadywał głównie przy kate-/ czyście dzień św. Józefa), a Fara miejsco
drze. wa otrzymała prawo zupełnego w tym dniu 

Jeszcze w 1706 r. było tu ll-stu wika-Iodpustu. 
ryjuBzóW. Prebendarze i ołtarzyści mieli Przy Farze tutejszej, jak pisze ks. Gac
obowiązek, jakeśmy to już mówili, odpra. ki, istniała od XIII wieku Szkoła parafij al
wiać stałe ~bożeństwa i msze w pewnych na pod kierunkiem kapłanów miejscowych. 
dniach przy oznaczonych ołtarzach. Czas Uczono w niej, etosownie do planu przyję
jakiś proboszczami piotrkowskimi byli księ- tego przez wszystkie szkoły polskie przed 
ża Pijarzy. Od lat z górą 50-u Fara otrzy- zaprowadzeniem akademii krakowskiej, czy
mała na nowo właściwych sobie probosz- tać po polsku i po łacinie, nieco pisać, co-

Dposażenie probostwa było wielkie; należa- czów. kolwiek gramatyki i śpiewu kościelnego. Do-
la do niego wieś Raków z browarem, pro- W dawnych czasach z proboszczów naj- piero kiedy akademij a krakowska rozciągnę
pinacyją, polem ornem, liczącem 250 skta- więcej odznaczyli się: ks. Maciej Mostow- la swoją zwierzchność nad wszystkiemi za
dów, łąkami, borem, dwoma stawami i mły- ski; o którym już niejednokrotnie wspomi- kładami naukowemi, tutejsza szkoła para. 
nem. Proboszcze posiadali jeszcze za mu- naliśmy i ks. Baltazar Wilxycki, sufragan fijalna przybrała tytuł: "Gymnasium sub di
rami miasta rozmaite grunty, jak np. dział poznańsko-gnieźnieński, jeden z głównych rectione almae Academiae Cracoviensis"; 0-

Chrzan?wszczyzny (gdzie teraz prochownia~, założycieli 1707 r. kościoła pierwotnie je- żywiła się zaraz w niej jak i po całym kra
Obrytkl, folwark Szczekaticę, .o~l:ody, łąkI, zuickiego, a następnie pijarskiego w Piotr- ju dążność naukowa. Zwierzchność duch 0-

pl~c~ przy brama~h ~rak:"v:s~eJ l W olbor- kowie; on bowiem dał 40 tysięcy złotych na wna nie spuszczała z oka głównego szkoły 
Sklej. Nadto pobIerali. dZlesl~cmę wytyczną jego zbudowanie, który to fundusz, wespół nadzoru. Za Zygmunta I-go uczył tu mistrz 
z pól miejskich, ról WÓJto.wsklch, ora~ grun- z innemi darami, pozwolił wznieść się jed- czyli rektor szkolny. Godność mistrza jest 
tów włościańskich we WSIach Rakowle, Me- nej z najpiękniejszych świątyń w tutejszem dowodem, że szkoła parafijalna piotrkowska 
szczach, Piekarach i Woźnikach. Następnie mieście. Do pięknych czynów teO"o kapła- wyrównywała szkołom utrzymywanym przy 
dziesięcinę w pięni!!,dzach z Koszyc,. Gomó- na zaliczyć także należy zapis 2,000 zlp. kościołach katedralnych. O dalszym jej losie 
lina, Szydłowa, SWleczew~, BarkowIc, J?an: uczyniony przezeń dla miejscowego domu na długo zamilczają pisma; trwać jednak 
kowa, Raszko wic, Kaw.y l Gródka w ZIemI schronienia starcow i kalek, założonego przy musiała, kiedy za Jana Kazimierza jest 
ęieradzkiej. Były to ~lęC z!laczn~ doc.hodh Ęrakowskiem Przedmieściu~ 15B9 r. przez wzmianka o "Szkolnym" w Piotrkowie, to 
ale za to do repet'acyl kośCIOla mkt me był Andrzeja Szydłowieckiego. Za staraniem wła- jest parafijalnym nauczycielu. Nie upadła 
obowiązany, oprócz samego proboszcza; on dzy dyjecezyjalnej i zgodnie z życzeniami ona i po utworzeniu szkół pijarskich, bo 
także utrzymywał szkołę farską. parafijan, uzy~kane zostało breve Papieża władza cywilna i duchowna w erekcyj ach 

Proboszczami piotrkowskimi bywali zwy- Piusa IX z d. 2 sierpnia 1872 r., na mocy pijarów wszędzie zastrzegała byt podobnych 
kle biskupi, sufragani, prałaci, jak to się i któregd dzień św. Stanisława stał się świę- szkól i zależność ich od akademij krakow
teraz praktykuje. Najstarszy z wikaryjuszów, tem uroczystem dla całej tutejszej parafii skiej. Kłótnie akademii z jezuitami, osła
tak zwany komendarz (Commendarius), za- (w dyjecezyi bowiem Kujawsko - Kaliskiej biając znaczenie samej akademii, musiały -
stępował proboszcza, który jako dostojnik dnia tego nie świętuj/ł, tylko obchodzIł uro- ciłgn/łÓ Ja sob,. i upadek jej osad. IDe -



2 T Y D Z 1 K Ń. 

""-d) rynsztok pr,;y a.lei.-O~rócz tego wie-l nie możemy pomt~ą.ć zbytniej rozwlekłości 
le kosztownych reperacyj budynków i mo- w jej układzie (sama treść bowiem nie kwa
stów. liJikuje się na cztero-aktową komedyję) i pc-

_ Sprawa Sidowa• W przyszłym tygo_1 wnej o:dJ:narn?śc! dyj.alo~u, nie licującej ~e 
dniu, we środę, (31 paździeruika) 12 listopa- I stanowIskIem, Jakle zajmują w towarzyetWle 
da, rozpocznie sąd okręgowy tutejszy roz-I osoby ~prowadzone na scenę· . 

atr wać jedną ze spraw sądowych, od- Co SIę tyczy g~y artystów, ta me była 
inac~ających się oryginalną objętością zapi- I na tyle sta.r~nną, zeby mogła. ,!y~azać zal~
sanej bibuły. Obwinionych 14-tu (po wię- ty komedyt l zmo~yfikować Jej medostatkI. 
kszej części ludzi bez ukształcenia) o kra- .We wtorek, d,nla 16-go b . • f!1' przedsta
dziei;e, rozboje i świętokradztwa, oraz qcie- WłOno po raz pI~WSZy pl'emIJowaną w~. 
czkę z więzienia, z wyławanicm się i zmo- Hl78 na konkursIe krako. 8 m, komed~Ję 
Wl}. Akt oskarzenia spisany na 15-stu arku- w ~-C?" aktach M. Bałuc~Ie~o p. t .. "KI~-

ch, s'ledztwo obelmu1e 16 tomów' świad- wmakI. Talent autora I Jego znaJomosć 
sza , " " , 'd l . 'ć kI ków wezwano 86. Oskarzać będzie towa- wymagan scen>:, a'y mu moznos z o e-
rzysz prokuratora Saburow; obronę z urzę- panego p:zed~lOtu I z~żytych ~hara~terów 
du za obwinionemi przyniosą pp. Boduszyń- l sytuacyj u~ozyć ,c~łosć, na kto.r~ .SI~. pa
ski, Gieg!lżyński, Horodyński, Hausbrandt, tr~y. z. przYJemnOSCIl}, te~bar~zIeJ Je~h. 801'

Noiński, Swiecimski i Strahler. tySCI, Jak to w tym raZIe mI~ło mleJsee, 
Sąllzenie potrwa zapewne co najmniej przyc~od~l}. w p.omoc autorOWI. Gr.a pp. 

dwa dni GrabmskleJ (Amela Dumska), RadzIszew-
. . , , ., skiej (Bibijanna Tarapatkiewicz) i Zalew-

- Bankructwo. 31~go pazdzle~mka ogło- skiej (Regina Lubowicz), równie jak pp. 
szoną została w t~~eJszym sądzIe okręg 0- Grabińskiego (Wiwandowski), Bojemskie~o 
wym n~wa ~padłos~ Karola Adolfa Haster- (Tarapatkiewicz) i Janowskiego (DumskI), 
mana, Jednej z na;Jstarszyeh firm handlo- nie pozostawiała nic do życzenia, a publi
wych w TomaszoWIe. cznoś6 nie szczędząc artystom oklasków, nie 

_ Zegar na wieży kościoła pierwotnie je- zapominał~ o W aciu Grabińskim i Franiu 
zuickiego, a następnie pijarskiego, przebu- Sokolow.skI!fl'. kt~rz:r rozkapry8zo~!ch mal
dził się nareszcie z długiego letargu, trwa- C?W, HIpcIa l FIpCIa, przedstawIh wybor-
jącego przeszł? 10 .lllit i--;dnia 5go b., n,t. dał me. , . 
pierwsze znakI ŻyCIa z memałą radoscIą po- We czwartek na benefis p. B. Sal wonskle
witane przez jego ;tarych znajomych. J~- ~o dano: akt 3 Tr?badura" op~ry Verdi.e'go 
koż zegar ten, jeżeli utl'zJ:mywany ~ędz~e l nader za?awne Jednoa~tó~~l,. przełozone 
nadal w nobrym stanie, memało stame SIę z francuzkIego: "Szuka SIebIe l "Zona, któ
użytecznym dla całej połowy miasta, poło- 1'a oknem wyskoczyła". 
żonej na wschód od rynku; według niego 
mOO'l} regulować się nabożeństwa w Farze 
i we kościele po-:rijarskim, a dla uczniów i 
utrzymujących stancyj e, będz~e pożądanym 
reg~latorem czasu .i wskazówką punktual
ności. 

...... Teatr (dąg dals,zy patrz ~r. 44). Ko
medyja W 4-ch akt~ch B. Grabowskiego p. 
t. "Podupadli", ma być obrazem z życia, 
wykazującym, że nasza niezaradność i po
legan~e na tem, ~ż "j.ako~ to. będzie", pro
wadZI do materyJalneJ rumy I moralnego u
padku. Upadek. ten ~ognę?iajlłco d~iała na 
widza. Autor wldoczme umkał scemcznych 
efektów i usiłował wykazać rzeczywistość 
codzienną, z którą każdy z nas spotykał się 
nieraz w życiu. Przyznając autorowi "Po
dupadłych" dążenie do realizmu W sztuce, 

F. B. 
- Karbunkuł. We wiiach Byki i Butki 

osadzie Grocholice i zagrodzie Huta - Ban
kowa w guberni piotrkowskiej, pojawił się 
pomiędzy bydłem karbunkuł, na który pa
dło 9 sztuk. Z powodu zdejmowania skór 
z takowych i użycia na pokarm chorego 
mięsa w Grocholicach i Bucie - Bankowej, 
żachorowało 6-u ludzi na złośliwą wysypkę, 
z których jeden zmarł, a pozostałym udzie
lono pomoc lekarską. Winni niezachowania 
przepisów weterynaryjno-policyjnych pocią
gnięći zostali do odpowiedzialności sądowej. 
- We wsi Bogusławki Wielkie, w powie
cie rawskim, gubernii piotrkowskiej, pojawił 
się pomiędzy owcami karbunkuł, na który 
padło 9 owiec, a z powodu ściągania skór 
z takowych, zachorowało dwóch ludzi na 

nek szkół parafijalnych przechodzi w ręce I gąc dostać Ul!taw synodalnych w osobnych 
miejscowego duchowieństwa. Proboszczowie broszurach i zbiorowo wydawanych, jako 
ptb~r~owscy sami t~mz . mianowali na~cz~-I najlepszego źró?ła. do c~erpani~ potrze~nych 
cieh I kosztem swoJem ICh utrzymywalI; ze w tym przedmIOCIe Wladomoscl, mUSIałem 
zaś rzadko tu p~zesi!\dywali, ustąpili swoje- poprzestać na poszukiwaniach po różnych 
go prawa wikaryjuszom. Księża zaś bisku- dziełach l). Dlatego też traktat mój o sy
pi z namnożeniem się w Polsce zgroma- no dach nie może być uważan;r za wyczer
d;eń jezuickich i pijarskich, mało na szkół- pujący. 
ki ~arafijalne. zwraca~ u,!agi. S~kółka pa- Zjazd duchowieństwa w Piotrkowie w r. 
rafiJalna w PlOtrkowJe miała swóJ oddzlel- 1435, jakkolwiek nie nosi nazwy synodu, 
ny d~m, zwany' m~r?,!ańcem, .który stał p~Z! ze względu jednak, że odbywał się w Fa
bramIe. Wars~awskIeJ - czyli V! olb?rs.kieJ. rze piotrkowskiej, nie może bJ'ć pominiętym 
OstatD:I~ wzmI~n~ę. szkoły parafiJ~neJ plOtr- w opowiallaniu dziejów tego kościoła. Zbi
kowskleJ, C~ynI sWle~ectw.o podpIsane pr~ez gniew Oleśnicki, biskup krakowski, za ener
ll-stu tuteJszych w~kal'YJus~~w, 10 kWI~t- giczne wystąpienie w sprawie 7-mio-letnie
nia 17~6 1':; -:- wyraz a . ono, łZ. po otwarcI. u go Władysława syna Jagiełły, którego mi
sz~ół. JeZUIckich w ,P~otrk?Wle, ,,:szy~t~te mo silnej opozycyi przesiąkłych hussytyz
dZIeCI ze sz~oły ~arafiJalneJ, .. zostającej Je- mem: Spytka z Melsztyna, Dersława z Ry
~.iCZ~ pod kIeru~klem akademn, przeszły do twian, Abrahama Zbąskiego Nałęcza, Jana 
Je~wtó.w, tak, ,IZ. zabrakło .na usłudze ko- Strasz a Odrowl}ża i wielu innych panów, 
ŚClelneJ,. do ~to:eJ uc~ący SIę w ezkole pa- utrzymał przy naletnem mu prawie następ
rafijalneJ bylI ?zywan~. Od r. 1707 do. 181! stwa (zapewnionem jeszcze za życia ojca na 
nie było w PlotrkowI~ s~koły parafiJa~neJ' zjeździe w Sieradzu) i do koronacyi dopro
W r. 1817, z po~eceDla ~zby ed~kacYJneJ, wadził,-wielką za to, niesłychaną przedtem 
(według ~tórego zadne mIasto, mlaste~zko, w dziejach Polski, ściągnął opozycyję stanu 
ani wieś me ma zostawać bez potrzebneJ dla 
siebio szkoły), otworzoną tu została szkoła 
elementarna, która różni się tem od poprze
dnio istniejącej tu przez pięć wieków szko
ły parafijalnej, iż nie jest utrzymywaną ko
sztem proboszcza jak to bywało, ale ze skła
dek mieszkańców miasta. 

d 
kolei nareszcie przystępujemy do syno
złotonych w kościele farriym. Nie mo-

I) Dzieła jakiemi posługiwałem się w mej pracy 
następujące: ,Dzieje i prawa kościoła polskiego" ks. 
Teodora Ostrowskiego z r. 1793, 3 tomy;- .Arcybi
skupi gnieźnieńscy i prymasi" Julijana Bartoszowi
cza;- .Korona polska" Niesieckiego;- Dzieje Pol
ski" Szujskiego; - »Historyja litel'aturyll Wiśniew
skiego; - .Eneyklopedyja Powszeehna" wielka Or
gelbranda;-"Dzleje instytut6w eduka.cyjnych w Pio
trkowie" ks. Józefa. Gaekiego. 

złośliwą wysypkę, którym udzielono pomoc 
lekarską.. Winny niezachowania przepisów 
weterynaryjno-policyjnych, pociągnięty zo
stał do odpowiedzialności sądowej. Na fol
warku Krzentów, w powiecie noworadom
skim, guberni piotrkowskiej, pojawila się 
ospa owcza, na którą zachorowało 10 sztuk, 
z tych padło 7, pozostało chorych 3. Na
leżyte środki weterynaryjno-policyjne przed
sięwzięte zostały dla uśmierzenia tej cho
roby. 

- Namiestnictwo cesarsko - królewskie we 
Lwowie, z powodu ukazania się księgosu
szu na bydło w powiecie będzińskim, gu
berni piotrkowskiej, postawiło straż woj
skową na granicy powiatu chrzanowskie
go i wzbroniło całkiem przepuszczania pa
sażerów przez punkta celne wzdłuż po
wiatów: chrzanowskiego, krakowskiego, bo
cheńskiego, brzeskiego i dąbrowskiego, z do
zwoleniem przejazdu, dla osób pochodzących 
z Królestwa Polskiego, przez komorę celną 
na stacyi drogi żela.znej w Szczakowie. Po
dłu~ prawa z r. 1868, przywóz bydła do 
Galicyi wzbroniony był dotąd. Na przy
szłość zaś wzbroniony zostaje całkiem przy
wóz z Królestwa Polskiego do Galicyi wszel
kich produktów bydlęcych, w stanie świe
i;ym i suchym, jak również wszelkich przed
miotów mogących przenieść zarazę. 

- Z powodu urzędownie stwierdzonego 
pojawienia się zarazy bydlęcej w kilku miej
scowościach powiatu będzińskiego, władze 
pruskie uznały za niezbędne, przestrzeń pa
sa nadgranicznego, która się rozciąga po
między Baronowem w okręgu lublinieckim 
i Słupną w okręgu katowickim zamknąć zu
pełm'e, zalecając następujące obostrzenia: 

1) aż do dalszego rozl'orządzenia zabra
nia się przywóz i przewóz przedmiotów i 
wszelkich zwierząt gościńcami; 

2) na linij ach dróg żelaznych, na tej prze
strzeni pasa granicznego, zabrania się przy
wozu i przewozu jakichbądź zWIerząt; 

3) zakaz przywozu i przewozu rozciąga 
się także na wszystkie części zwierzęce, w 
stanie świeżym lub suchym, pochodzące ou 
przeżuwających, z wyłączeniem masła, mlc
ka, sera i łoju. 

Mierzwa, pasza, słowa i inne produkty 
słomiane, używane sprzęty stajenne, uprząż 
i wyroby rzemienne są zabronione, jak ró
wnież wełna, włosy, szczecina, stara odzież, 
szmaty, bez względu czy te ostatnie są upa-

szlacheckiego nie tylko przeciwko sobie, ale 
i przeciw całemu duchowieństwu. 

Ta niechęć zrodziła spór o dziesięciny. 
Małopolanie, oskarżali duchownych o wy
bieranie dziesięcin z ról przez kmieci opu
szczonych; Wielkopolanie zaś, chcieli się 
uwoluić od dziesięcin ze wsi na nowiznaeh 
powstałych, a to stosownie do uchwały ar
cybiskupa Jarosława Skotnickiego. Takie 
skargi i żądania stały się przyczynI} wiel
kich zatargów pomi{\dzy świeckiemi i du
chowieństwem. Dla nienaruszania spokoj
nOSCI publicznej i zachowania praw kościel
nych, Wojciech Jastrzębiec arcybiskup, w r. 
1435 zwołał synod do Łęczycy, który u
chwałę Jarosława uznał za nieobowiązujl}cą 
archidyjecezyję gnieźnieńską i zastrzegł so
bie utycie kar kościelnych, w przypadku 
dalszego ze strony przeci wnej oporu. Dla 
ostatecznego wszakże obu stron spornych 
porozumienia się, uchwalono zjazd UJ Piotr
kowie. Na takowy przybył arcybiskup ze 
wszystkimi biskupami, w asystencyi delega
tów kapituł, opatów i doktorDw obojga pra
wa. 

Przez kilka dni w kościele farnym trwa
ły żwawe z obu stron utarczki. W końcu, 
ażeby położyć tamę dalszym sporom, ducho
wieństwo nie chcąc całkowicie odrzucać ŻI}
dań szlachty, wydało następuj!}cy wyrok: 
"Jakkolwiek uchwala JaI'osława za nieobo
"wiązującą dyjecezyję gnieźnieńską się uwa
"ta, a szlachta z ról pl'zez kmieci opuszczo
"n,ch do dziesięciny jest obowiązaną, prze
"cteż grunta owe, które .sama szlachta po-



kowane w workach lub bez takowych; sia
no, słoma i sieczka, o ile użyte są jako o
pakowanie-nie podle~ają zakazowi przywo
zu i przewozu, jednak po dojściu do miej
sca przeznaczenia muszą być zniszczonemi 
pod nadzorem policyi. 

Komunikacyja dla innych przedmiotów 
handlu jest wolną. 

4) Powyżej przytoczony porządek o ko
lejach, jest obowiązującym i dla poczt; 

5) podróżowanie osób, w p'rzytoczonym 
pasie granicznym podlega o tyle ścieśnie
niu, że rzeźnikom, handlarzom bydła i ich 
pomocnikom nie wolno jest przekroczyć gra
nicy, nawet kolejami. Osobom tego rodza
ju, aż do dalszego rozporzą.dzenia żadne kar
ty na przejście granicy wydawane nie bę
dą; 

6) przytoczone powyżej zamknięcie gm
nicy będzie energicznie utrzymywane przez 
siły wojskowe. 

- Z Częstochowy donoszą nam, że miasto 
gotowe jest chętnie poświęcić 10,000 rs. i 
dać gmach pod gimnazyjum, jeśli tylko wła
dza edukacyjna zgodzić się zechce na za
mianę na takowe dotychczllsowego progi
mnazyjum. 
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kiej. Nie znany dotąd z nazwiska dobro- jest w tem zainteresowaną, by jej dzieci nie 
czyńca - tem szlachetniejszy, iż unika roz- mogące tego dokonać w domu, w szkole się 
głosu - złożył w tym celu na ręce prezy- nauczyły języka polskiego; niezależnie bo
den ta wspaniałą ofiarę rs. 20,000. wiem od potrzeby uczuwanej przez każde-

- nGgrodnika POlskiego" zeszyt za pierwszą połowę go człowieka, nauczenia się mowy krajowej, 
b. m. wyszedł z druku i zawiera: luuzie ci mają we wzmiankowanej nauce 

"Z krainy węgiprek". przez E. Jankowskie~o. - bardzo żywotny interes. 
"Sadzenie drzew owocowych", przez Wł. Kaczynskie- Ludność robotnicza, w znakomitej części 
go. - "Soja", przez Karola Langie. - "Uprawa Ol 

rabarbaru", przez Templina. - "Przechowywanie wa- polska, nie rozumie innej nad swoją. mowy, 
rzyw przez zimę", przez J. Kaczyńskiego.- "Drzewa a fabrykanci, respective ich dzieci, UC2:uwa
ozdobne i dzikie naszych ogrodów", przez A. Nowic- ją. ponn dobrze potrzebę porozumiewania 
kiego. - "Szklarnie (kanały) (z 3 I'ysunkami)", przez się ze swoimi pracobiercami. Abstrahując 
Fr. Szaniora.- "Roboty w ogrodzie w listopadzie". - ;I 

"Korespondencye: Z nad ujae Wieprza", przez Ro- sprawę całą od wszelkich względów słusz
lę. - "Z wystawy ogrodniczej w Gandawie", przez ności, fabrykanci wzmankowani majlł na
M. Kamieńskiego. - "Notaty ogrodnicze". dzieję, że pieniądze ich opłacane na klasy 

- Zeszyt nNiwy" ZB. drugą połowę b. ID. wyszedł paralelne, posłużą między innemi i ua nau·· 
z druku i zawiera: czenie ich synów języka krajowego. 

"w Sprawie oświaty i wychowania". III. Par~ 
myśli w kwestyi zakładu naukowego dla kobiet przez Miasto nasze, które za najdrobniejszą wy-
R. B. - "Stosunki wyborcze w Ga.licyi" przez Woj- godę natury publicznej drogo opłacać się 
ciecha Dzieduszyckiego. - Polacy na pograniczu musi, chce koniecznie oprócz mnóstwa do-
Węgier". Przyczynek do etnografii polskiej, przez t d h fi . ·ć . . 
Władysława Niedźwieckiego (dokończenie). -"Kro- ą ponoszonyc o ar, pomes Jeszcze Je-
nika przyrodnicza", XI, przez Juliana Ochorowieza.- dną: na założenie gimnazyjum klasycznego. 
"Na obcej niwie", II przez Jaoka Soplicę. - "Spra- l rzeczywiście, gdy zważymy, że miasto lu
wy bięią~e·'..lX,. przez .L.igęzę. - "Gazec~e PolBkiej" dne i bogate (120,000 mieszkańców) nie ma 
w odpOWiedZI, plzez MscIsława Godlewsklego. nic oprócz 8'Zkoły rzemieślniczej, z której 

- Sprostowanie: Wpopr~ednim numerze ."Tygodnia" nie można przechodzić do uniwersytetów, 
w korespo~dencyl z. Będzma, przy naz,!lsku. Józefa I rozpaez ogarnia ludzi dobrze myślących. 
Proszowsklego, powmno być: "syn WłOŚCiański"; przy C kl· kb • d-l- • d . . k 
nazwisku zaś X. Stanisława Kocota, powinno być: O O .wle .y 81~ !H.o poWl~ Zleć przemw o 
"rodem z Ożarowie". nadmIarOWI łaCIny l greckie~o w naszych 

, 
Listy Z Powiatów. 

Łódź 7 hstopada. 

- Gramafyka Sanskrycka ks. Malinowskie· 
go. Jeden z naj znakomitszych badaczów na
szych, ksiądz Maliuowski, znękany już dziś 
długą mozolną pracą! niema dos.tatecznych 
funduszów na złożeme owocu tej pracy w 
ręce swojego narodu. Gramatyka sanskrycka 
je!t bezwątpienia dziełem specyjalnem nie 
katdemu dostępnem; niemniej jednak obo
wiązek dopomożenia do jej ukazania się ma· 
ją wszyscy ci, którym dobro pospolite leży 
na sercu. Zachęcamy też nieobojętnych na W tych dniach spodziewają. się w mie-

. d dł· d ł t sCle naszem przybycia. kuratora okręgu na-

gimnazyjach. faktem pozo!tame, że wycho
wanie humanitarne długo jeszcze itanowić 
będzie nieocenione dobrodziejstwo ludzko
ści. Wszak klasycyzm w Niemczech nie 
przeszkodził temu krajowi wydać znakomi
tych matematyków i inżynierów, oraz pra
ktycznyeh przemysłowców. Pomijając ten 
wzgląd, Łódź potrzebuje gwałtownie gimna
zyjum, bo rodzice po prostu w r6zpaczy się 
znajdują: co zrobić z nieszczęsnemi dziećmi, 
skazanemi na ciemnotę bezw~ględną. Otóż na 
gimnazyjum klasyczne obywatele gotowi eą 
ostatniego jeszcze dokonać wysiłku i dać po
trzebne pieniądze, byleby tylko sprawa pręd
ko zyskała urzeczywistnienie. 

8p~awę. lIteratury, o na. sy ama: ~rze .pla y ukowego p. Apuchtina. Pl·ZYJ· azd J. ego J. est 
w ilOŚCI rs. 6, do redakCJI "N owm w War-
ezawie, której się należy zasługa poruszenia połączony z zamierzonemi reformam szkol-
wzmiankowanego wydawnictwa. I rzeczy- nemi, a mianowicie z przekształceniem na
wiście wśród mnóstwa naszych potrzeb, po- szej szkoły rzetnieślniczej na gimnazyjum 
trzeba wydania dzieła obiecującego być zna- realne. Ponieważ między innem reforma
komitym przyczynkiem w zakresie filologii mi do pożądanych należy rzeczy wzmocnie-

Porównawczej, nie jest najmniej ważną. nie nauki języków nowożytnych, przeciwko 
czemu nikt rozsądny protestować nie będzie, 

W obec zbliżająee~o się przyjazdu kura
tora, przypominamy raz jeizcze obywate
lom łódzkim tę nagląGIł potrzebę miasta. 

- W "Tygodniku lIIustrow." czytamy co przeto pewna grupa obywateli przedstawiają
następuje: Jedną. z naj znakomitszych zdo- cych miasto, bardzo drogo opłacająca każ
byczy duchowych, jakie przyniosł jubileusz dl} krztę nauki, zamierza prosić o wprowa
Kraszewskiego - jest niezawodnie zrodzona d'Zenie do liczby języków nowożltnych i ję
na nim myśl utworzenia w Krakowie wy- zyka polskiego. Większość tutejszych mie
dawnictwa dzieł popularnych w rozmaitych szkańców stanowi!!" ludzie ras obcych (nie
gałęziach wiedzy, na wzór "Maticy" czes- mieckiej i semickiej) i ta większość właśnie 

A teraz słów kilka o kolei kalisko-łódz
kiej. Słyszeliśmy z dobrego źródła, że głó
wny przedsiębi6ł"ca, książe Drucki - Sokol
nicki, złożył już tytułem kaucyi milijon ru
bli; takiej bowiem kwoty rząd zażlłdał. Po
dobno ks. Drucki dokonał już studyjów przy
gotowawczych, a obecnie bawią w Łodzi 

"łliadała, od dziesięcin konopnych uwolnio
ne i nikt ze szlachty do zwożenia dziesię

:cin plebanowi nie jes~ obow~ązany, tudzi~ż, 
że szlachcic sam sobIe, a me pleban, uZle

:sięcinę wytykać powinien, wyjlłwSZY, gdy-
by ją zO"niłem zbożcm oddawać chciał". 

" Wpra~dzie i ta uchwała nie zaspokoiła 
niechętnych, którzy jednak widząc stałość 
duchowieństwa i lękając się skutków po
wszechnego interdyktu, w końcu wyrokowi 
powyższemu poddać się musieli. 

Zbigniew Oleśnicki, arcybiskup gnieźnień
ski, prezydując na synodzie około 1'. 1488 
w Piotrkowie przez siebie zwołanym, pobór 
z dóbr kościelnych na potrzebę Królestwa 
uchwalił. 

Fryderyk Jagiellończyk, arcybiskup, zgro
madził w sierpniu 1497 r. synod w Piotr
kowie i na nim wyrobił opłatę czwal·tej czę
ści dochodów na sprawy ojczyzny. W spo
mnienie o Fryderyku, synu Kazimierza Ja
giellończyka, łączy się z historyją miasta 
Piotrkowa i z tego-względu, że rzeczony 
królewicz w 20-m roku życia swojego, wy
niesiony na godność biskupa krakowskiego, 
w lutym 1488 r. w kościele księży Domi
nikanów piotrkowskich, wobec licznego i 
świetnego zgromadzenia całego dworu kró
lewskiego i kapituły krakowskiej, otrJI:ymał 
niższe święcenia od biskupa poznańskiego, 
Urjela Górki, a zostawszy następnie arcy
biskupem na sejmach piotrkowskich, dwóch 
swoich braci: Jana Olbrachta, 27 sierpnia 
1492 r. i .Aleksandra 19 sierpni~ 1501 r., 
ogłosił królami. 

- - ----
Za Ja~a Łaskiego (arcybiskupa gnieźnień. Mikołaj Dzierzgowski, arcybiskup gnieź-

skiego), wydawcy w r. 1506 statutu polskie- niański, polecił duchowieństwu przysięgać na 
go, męża wielkiej nauki, wsławionego posel- stałość w wierze, nakazał podatek na pod
ł'twami do różnych krajów i na konsylijum władnych i dał go królowi, ażeby kościół 
Lateraneńskie, gdzie od papie~a Leona X ratował. Gdy jednak zabiegi te okazały się 
wyjednał dla siebie i dla swoich następców bezskutecznemi, z powodu wzmagającego się 
arcybiskupów gnieźnieńskich, tytuł: "legati wpływu reformacyi i znacznych jej u nas 
nati") pod jego prezydencyją odbył się sy- postępów~ prymas Dzierzgowski celem u
nod 1530 r. w Piotrkowie, na którym po- trzymania duchowieństwa w zasadach wia
stanowiono czuwać naj usilniej nad te m, iż- ry katolickiej, oraz dla przedsięwzięcia pe
by błędy heretyckie do kraju się nie wci- wniejszych środków, obraniających tak du
skały, a jeżeli gdzie się pokażą, śledzić je i chownych jak i świeckich od wpływów no
według praw karać winnych. watorstwa, zwołał r. 1551 nowy synod do 

W r. 1532 na synodzie piotrkowskim pod Piotrkowa. Stanisław Hozyjusz, biskup war
przewodnictwem arcybiskupa gnieźnieńskie- miń.ki, chociaż nie należał do związku me
go Macieja Drzewickiego, zakazano najsu- tropolitalnego, za pozwoleniem jednak aroy
rowiej czytanie książek heretyckich. biskupa gnieźnieńskiego, pospieszył na zgro-

madzenie duchownych z narażeniem ży
Jan Latal!ki zwołał w r. 1539 synod pro- cia, bo przejechał Wisłę po łamią.oej się 

wincyjonalny do Piotrkowa-na nim spisano krze. 
wiele usław chwalebnych. 

Synod w Piotrkowie z r. 1542 pamiętny 
tem, że wielki opiekun uczonych Gamrat 
Piotr, arcybiskup gnieźnieński i biskup kra
kowski (drugi przykład połączenia godności 
arcybiskupiej z godnością biskupa krakow
skiego; pierwszy dał nam Fryderyk Jagiel
lończyk), prezydujący na nim, kazał księżom 
płacić podatki na rzecz reformy akademii 
krakowskiej, którą nazywał matką, i wiele 
innych rzeczy pożytecznych ustanowił. 

Na synodzie piotrkowskim, złoż~nym 1547 
roku, oświadozono sil) z wielk'ł obawIł o 
wilU"~. 

Najistotniejszem synodu tego dziełem by
ło złożenie wyznania wiary świętej przez 
wszystkich biskupów i zaprzysiężenie tako
wej, według porządnej l obszernej tegoż 
wyznania redakcyi dokonanej przez Hozyju-
8za. 

(d. c. n.) 
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p. Landau, członek obywatelskiego komite
tu z Kalisza, oraz p. 1\1 oric, pełnomocnik 
ks. Druckiego, celem wydostania podpisów 
krezusów łódzkich na akcyje przyszłej dro
gi. Wiadomo nam również, że naj bogatsi 
obywatele czynią swoje przystąpienie zależ
nem od opinii dzielnego znawcy spraw ko
lejowych p. Blocha, który podobno jest zda
nia, że budowa linii kalisko-łódzkiej bez po
ręczenia rządu nie może w rezultacie dać 
odpowiednich zysków od włożonego kapita
łu. Nadmieniają niektórzy, że towarzystwo 
zagraniczne niemieckie (władające drogą że
lazną tak zwaną. Warszawsko-Wrocławską, 
idą.cą tylko do granicy Królestwa), ofiarowa
ło się rządowi rosyjskiemu wybudować liniję 
Łódź-Kalisz bez poręczenia rządu. 

da swoich hurysek na posiane pszenice i ży
ta. Dziś z powodu niedoborów, wszystkie 
owe bandy, gorsze jak gradobicie, doprowa
dzone zostały ad minimum, a liczba ich 
zmniejszona o tyle, o ile gospodarstwo znieść 
może i wyżywić bez przesady, która była 
w gospodarstwach wielką klęską.. 

wal~i przeciwk~ fana~y~o~, którzy, spodziewać Bi~ 
nal.ez'y, ule~ną I zwycl(~z~nl. z?st!l'ną przez tych, 00 
wOJują bromą duchową w Imię sWlaUa i postępu. Wy
c~odzący: w Brodach tYlfodni~ ~ebrejski "Ibri ono chi', 
(~yde,? Jestem) ~ypowlada smlało wojnę anti-cywi
hzacYJnym dązemom rycerzy ciemnoty. 

(Izraelit.) 
- Bud0'Ya fortów w,Pl'omie~iu Iwangorodzkiej twier

dzy" szy~klm postępuje krokiem: Roboty ziemne są na 
ukonczoUlu, ?becme przystępUją przedsiębierey do 
wypro,,:adzeme z cegły werków: t. j. budowli forte
cznych Ja~ k!i'zamaty, koszary, strzelnice i t. d. For
tów budUje Się szeŚĆ. Cztery na prawym brzegu Wi
sł! .wokoło gł,ównego korpusu twierdzy a miano
wIcie: po~ .Stęzycą, we. wsi Mierzwięcze~ przy kolei 
Łukowskiej, w Masso~le za pałacem Dębhskim i na 
Skokach przy.główneJ. linii kolei Nadwiślańskiej i 
dIwa f~rty cZY,h, bastYJony ~a lewym brzegu Wisły. 
~~ k~zdy:m z 101 t,ów p.ostawlOno domy mieszkalne dla 
mzeD:lery~· wykoncze~lIe pospieszne których, zajmuje 
rzemles!n!ków; z ca:łeJ okolicy. Forty są budowane w 
0~le~łosel .1 /~ W~Ol'sty od wałów twierdzy. Przed
slębl~rcaml są ~raCla Frumkin, znani z budowy trzech 
oddzlałó~ kolei Nadwiślańskiej. Cegł~ do muró", do
starc~a I wyrabia. domimium Dęblińskle, ku czemu w 
osadZie Kra~nogl!ny z~udowano piec systemu Hoff
mana! ~ydaJ~cy Istotme wyborową cegł~, znaną już 
da~~leJ, gdy~ cała forteca zbudowaną Jest z tako
weJ, tylko za ezasów. budowy fortecy wypalallO 
celfłę w ple~ach ~,!yczaJ~ych, których ślady do dziś 
dma .zaleg:aJIJ: mleJscow.osć zwaną "Krasnoglinami', 
dla pięknej czerwonawej gliny na cegłę przydatnej. 

J. G. 

Z Mzttrowa. 

Zebrawszy wszystko ze stodól- wykopa
wszy wszystko do piwnic i kopców, prze
konaliśmy się, że rezultaty, mianowicie co 
do ziemniaków i kapusty s~ bardzo nędzne: 
dwa te najważniejsze artykuły żywności dla 
biednego ludu zupełnie nie dopisały. Zwa
żywszy wysoką cenę ziarna, które nie bar
dzo dobrze plonuje; zważywszy tamowanie 
zarobku przez grąmady niemców sprowa
dzonych do fabryk większych i mniejszych, 
którzy tatarskiemi napadami ogładzają miej~ 
scową ludność, wydzierają.c im to, co wy
żywienie całych ich rodzin stanowi; zwa
żywszy obrzydliwą, niemoralną i niereligij
ną ideę, przez sprowadzonych do robót kul
turtregerów, między lud zakdrzonioną" któ
ra starą wiarę rujnuje: - można śmiało za 
kilka miesięcy przepowiedzieć · przednówek, 
który powiększy złodziejstwa i rabunki, co
raz więcej szerzą.ce się w całej tutejszej oko
licy. Smutna to przyszlość, nIe zdaje się nie
unikniona; bo choeiaż miłosierdzie w kraju 
naszym jest wielkie,' większe jak w jakim
kolwiek narodzie na całej kuli ziemskiej, 
mało jednak co zostanie od potrzeb gwał
townych, miejscowych, koniecznych, coby 
dla miłości Boga i bliźniego, ubogim i po
trzebującym rozdanembyć mogło. 

Hadbym ja, z całej duszy mojej, łaska
wwh ('zytelników korespondencyj i artyku-

u ,d dv nie za.smucać, radbym 
h ln. l!· (li rrlif trz TJQaĆ pogodę, 

o "0 z calą usilnościq. czterdziesci lat już 
blisko staram się i ellatego zakończam dzi
siejszą korespondencyję, smutnem donie~ie
niem r?zpoczętą, cokolwiek weselszemi u
wagamI. 

Ot6ż tedy ów nieurodzaj ziemniaków, ka
pust i nieplon ziarna, jakkolwiek najgorzej 
wpłynie na wyżywienie się do przyszłych 
zbiorów biedaków - powstrzyma jednak 
możniejszych od niepotrzebnych na wiatr i 
dym wydatków. 

Chodowla trzody chlewnej i wszelakiego 
drobiu, na wielką, skalę w każdem prawie 
szlacheckiem i włościańskiem gospodarstwie 
nad możność prowadzona, z wielką szkodą. 
obsiewanych pól, łąk, pastwisk i ogrodów, 
była zupełnie niepraktyczną i niestosowną, 
bo gospodynie wiejskie, czerpiąc tylko na 
swoje eon to z przychówka owych stworzeń 
dochody, bez najmniejszego względu i roz
wagi, chodowhł je bez zupełnego dozoru, 
dzikim sposobem, tak jak przed wiekami 
w raju, rozptlszc~ają.c w lecie po zasie
wach i ogrodach, a w zimie żywią,c ze 
szpichlerzy" i pełnych piwnic, biorą,c ztam
tą.d choćby najlepsze ziarna, aby owe 
stworzenia jak najlepiej wyżywić i utu
czyć, a potem spieniężyć na jarmarkach, 
na swój uiytak. Koni~ robocze i woły w 
niejednem gospadarstwie kładły się przy 
bronie i pługu, a wieprzaki podskakiwały 
do góry, trzęsły obfitem po za skórą, sa
dłem, które się potem w koki, ogony, fijoki 
i czupiradła zamieniało. Owce, nie mogły 
wykarmić na suchoty zapadłych jagnią.t, a 
ypasłe indory jak baszowie tureccy epa~ 
rowały po podwórzu, wyprowadzając sta~ 

Gdy więc, choć w ciężkim czasie, do rozwagi przy-
[szło, 

Niema złego, co by nam na dobre nie wyszło,
Dyjabeł nie taki straszny, jakby nam się zdawał: 
W roku przyszłym jak wiemy nie długi karnawał, 
Można poscić rzetelniej jak w ubiegłych latach, 
Nie mysląc o paryzkich ubiorach i szatach.-
W karnawale-aż nadto, zraz, bigos i kasza, 
I gąsior podpasiony jak turecki basza. 
Można przy nich zabawić młode pokolenie, 
Co o ową zabawę prosi uniżenie; 
W pośeie znów-medytujQ-tl'zeba medytować. 
By w czerwcu za granicę nieperegrynować, 
Nie pić wód w Marienbadzie, nie pływać w Osten-

r dzie, 
Rozwa,żając rozsądnie, dwie racyj e w tym względzie: 
Primo-że bardzo nizko stoi tam zł(ltówka, 
Secundo-że choroby, usunie nam krówka, 
Której mleczko, jest lepsze wśród rodzinnej ciszy, 
Jak wody Marienbadzkie, Salcbruńskie i Vichy
Przytem, różnic~ kursu jak weźmie ubogi, 
Zmniejszy się na przednówku głód ciężki i srogi. 

Ex-Bocian. 

- Chiny się zbroją cią;gle z pośpiechem i energiją · 
Na wybrzeżach tudzież 11 ujść wielkich rzek wzno· 
szą fortyfikacyj e; w Europie zamówiły nowe ciężkie 
działa i łodzie kauonierskie. W arsenałach chiń
skich ruch wielki, a ochotllików na żołni"rzy nie brak, 
ponieważ rząd podwyższył żl)łd. nDaily Prese" do
myśla si~, że zbrojenia się te wymierzone są nietyl
ko przeciw Japonii, ale i przeciw Rosyi. 

- W ubiegłym tygodniu wytyczono już po raz ostat
ni oś tunelową pod górą św. Gotharda; obecnie po
zostaje jeszcze do przewiercenia. 7,699 metrów i na
leży się spodziewać, że do Nowego Roku tunel zu
pełnie przebitym będzie. 

- Z dzienników paryzkich, według korespondenta 
nJndepen. Belge", 1'ozchodzi się obecnie "Rappel" w 
70,000 egzemplarzach, nFigaro" w 64,,000, "France" 
w 40,600, "Pais" w 40,000, nTemps" w 22,000, nNa
tional" w 17,000, "Liberte" w 17,000, "Marseillaise" 
w 17,000, nSiecle" w 14,000, "Republique Franc." 
w 11,000, nJourn. des Deb." w 8,000, "Voltaire" w 
8,000, "Univers" w 7,000, "Gaulois", "Pays" i "Pa
trie" w niespełna 6,000 egzemplarzy. Brukowe zaś 
dzienniki drukują codziennie: "Petit Journ." 665,000, 
"Petit Republ." 181,000. "Lanterne" 137,000, "Peti
te Moniteur" 100,000, "Petite Natiunal" 60,000, "Nou
vean Jour" 45,000, "Petit Parisien" 40,000. a "Peti
te Presse" 32,000 egzemplarzów. Codziennie wydają 
więc dzienniki paryzkie 1,501,600 egzemplarzy. 

- Donosza z Wiednia, że koło polskie postanowi
ło starać sii u rządu o budowę nowej kolei w Ga
licyi, Zagórz-Grybów, mającej połączyć liniję Tarnow
Leltlchow, z koleją przemysko-łupkowsk~, Również 
7.amierza koło polskie poruszyć w radZie państwa 
sprawę budowy kanału łąctlJ:cego San z Dniestrem 
i żądać od rządu, ze względu, że przez budowę tego 
kanału osuszy się bagna nad Dniestrem, dziś zupeł
nie nieproduktywne, obejmujące 40,000 hektarów po
wierzchni, i tym sposobem pn:ysporzy się państwu 
dochodów podatkowyeh, subwencyi na budowę ka
nału. 

- Finanse państwa. "Gołos" podaje ostateczne cy
fry dochodów i wydatków państwowych za rok 1878 
z których czerpiemy następujące dane: Ogół dochodów 
w roku tym wynosił rs. 625,972,000, wybatki zaś 
rubli sr. 600,510,000, ztlJ:d wypada przewyżka nomi 
nalna rs. 25,462,000, Przewyżka ta nie jest jednak 
rzeczywisUł, gdyż w ekstraordynaryjach figuruje 81lma 
408,000,000 na cele wojenne. 

- Zawi~zane niedawno w Galicji stowarzyszenie 
fanatyków tamecznych, noszące miano nMachzyke ha
das" (Obrońcy wiary), rozwija coraz bardziej szko
dliwą dla spraw oświa.ty działalność swojlJ: w zaco
fanych sferach żydów galicyjskich, rozsiewając nie
zgodę pomiędzy postępowymi współwyznawcami. 
Głównym celem stowarzyszenia jest wykazywanie nie
bezpiecze,ństwa mającego grozić Judaizmowi ze stro
ny tych Jego współwyznawców, którzy propagują w 
!l'minałh, ~akla,da~ie szkół świeckic~ dla m~odzieży 
zydowskle} Dą;znosć tę stowlI.rzyszeme rozwija z fa
natyczną zawziętością w organie swym redagowym 
w j~zyku hebrejskim, gdzie instytucyję z~kładów nau
kowych, zgodnie z duchem czasu ur.lądzonych, na
zy,!,a bez. ogródki /,P?gaństwem" (awoda zara), a lu
dZI krzeWiących oswlatę, odsl!dzR. od czci i wiary 
buęzą~ dla nich nien~wiść i wzgardę, i wzywają~ 
f1!Ll\vme s~J:ch ~zyteIUlków, ~by z heretykami tymi 
me wchod~lh w zadu~ stosunki, n~wet familijne. Sto
warzyszenie wspommone szczególnie dufa. w &woją po
tęgę, od chwili, gdy założyciel i prezes jego wszedł 
do Rady państwa. Okoliczność ta. spowodowała sto
,,:arzysz.enie ,,5zomer Israel", mające za cel ezerze
me oBwlaty między żydami, do podjęcia energieznej 

LISTY OD REDAKCYl. 

, Panu X . . w Piotrkowie. Al'tykllłu nad.esłanego Zll
zytk?wać, ~Ie możemy, nie znajl!C autora który przed 
pubhczno~CJą m~że nie wyjawiać swego nazwiska, 
ale obowlą~any Jest w każdym razie do wyjawienia 
go redakcYl. 
Pan~ Ohii:, ~oktorowi w Kamińsku. W księgarni • 

Pa~ewl.~za z~ozoną prenumeratę w ilości rs. 1 k. 19 
zaplsal.lsmy Jako należność za kwartał 3-ci t. J' ~ 
przedm. ' . po 

X. Pod. w B~zjnie. Ponieważ w dniu 10 lit cmia 
zapłacono rs. 3 k. 90,. przeto należy się nam leszcze 
ty~ko kop. 50 .. Za pierwszą bytnością w Waszych 
stlo~ach .powetuJemy własną szkod\l uczynionA. sobie 
w SIerpnIU r. b. '7: 

.Panu K,ohn, wł~ścicielowi księgarni w Częstocho
WI~, .Pamą Ben .. 1 pana Fil. prosimy uprzed.zić, że 
~,meSI?ną przez .mc~. kwartalną prenumeratę, zapis&
bsmy Jako naleznosc za kwa.rtał poprzedni t. j. lIT. 
P.an I;. całf rok prenumerował w pańskiej kSlęgar
m; zas paUl B. u W-go Zielińskiego - - łatwo zatem 
skontrolować. ' 
.Pan~ K,.zyw. w Oz~stocllOwie. Księgarnia M. Pace

WICZ me wykazała nam dotąd kwoty wniesionej rze. 
Szanownego Pana na kwartał III. Obecnie wsz:stk 
~.r~gul~wane. D!a, uniknięcia nadal takich to wla~ 
ame meporozumlen, upraszamy uprzejmie każdego 
z PP', prenumerator~w o żądanie przy zapisie pokwi
towan! lub wnoszeme przedpłaty wprost do biura re
da.kcyl. 

Panu f· O. ~ Myśliwczowie. W podobnej formie ar
tykułu m!l'dy zadna redakcyj a drukować nie zwykła. 
Rs. ~ mozesz pan odebrać w każdym czasie 

Panu L .. ~ w Pstrohmiach. Za ogłoszeni~, roz 0-
częte w dZISiejszym numerze należy się 1'S 2 k ~O 
Resztujące kop. 50 zapisaliś~ly a conto p1'~num~raty 
na rok nas.tępny, ,!~dług żądania. 

Panu .. MIr. dawn~t;J, ,w SucheJ Woli mieszkającemu. 
Posyłahsmy "Trdzlen' pocztą przez trzy kwa.rtały r. 
b. Z .tych, za pIerwszy opłacono 6 stycznia r. b. z& 
dr~gl 2f3 marca, należy się zatem jeszcze za tr~eci 
t, J. ubiegły kwartał rs, 1 k. 10. ' 

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani
tarne. 

Za mz'csiqc Paździcrm·k. 

1. Stan powt·ctrza. 
1) Średnia miesięczna ci~~łota plus 6~ R., naj

wyzsza z doby plus 9,3%, naJnJź8za z doby minus 07% 
najwyższR. z dnia plus 13°, najniższa z nocy mi~uB 
bR. 

2) Wilgoć 82 (78-95) hygr. Saussure'a. 
3) Ba!,ometr 749 m!ll: (poll,liędzy 733-756 mm.). 
~). WIatr: zachodnI I o~mlany 17,. wschodni 6, po

łudnIOWY: 4) północny 6, Cicho 17, wlatl' silnr 2 razy. 
5) DnI Ja~nych. 2, '! .części i połowie Jasnych 9 

deszcz po wlększeJ CZęSCl drobny 14, śnieg 2 razy' 
mgła 4, grad 1 raz. ' 

6) . O~on. ŚI'~dnia z doby 1, z dnia 0,7, z nocy 1,3. 
Natęzeme średme 8 !'azYi mezabarwiały się ozonosko
py podczas nocy 2 l dni 7-u. 

2. Cha,<aktcr chorób. 
Za~al~nie płu~, o.skrzeli,. oapa wietrzna (rzadko), 

kat8J.y zołądka I kiszek, biegunka u dzieci (krwa.wa 
krótko trwała i rzadka). A. S. 



Ceny targowe 
na zboże i produkty S}.lożyweze w mieście Piotrkowie 

od d. 13 (25) paźdzler. do d. 20 paźdz. (1 listop.) 

Za czetwert: pszeniey . 
• żyta... 
" j~ezmienia. 

owsa 
gryki " 

" 
" 
" 
" 

grochu. . 
kartofli. . . . 
kaszy jęczmiennej 

" gryezanej. . . 
" mąki przennej l-go sort. 

2-go " 
l-go " 
2-go " 

: : żyt~iej 
" ,," Za funt chleba pytlowego 
" ~ razowego 
" wołowiny ... 
" ciel~ciny. . . 
" wieprzowiny 
.. bal·aniny. 

15 rs. 28 k. 
10 " 30" 
7 " 33 r 

6 " łO" 
8 " 19" 
9 " 88" 
3 " -" 

11 " 50" 
20"80" 
21" " 
15 " 30" 
11"20" 
9 " -" 

" ł 3 
-: 12 

" 9" 
11" 
81/2 

" 10" 
.' »35" 

Za pud siana 
" słomy. 

(Gub. Wied.) 

LicJtacyj e w [uberni Piotrkowskiej, 
W gubel'nii ~iotrkowskiej odbywać się będą nastę-

pujące licytaCYJ e: . . 
W dniu 5 (17) listopada r. b. w urzędzJ(~ pO,!la

towym l'adomskowskim, na dzierżawę dochodów z Jar
marków, targów i mostów w mieśeie Radomsku. 

W dniu 9 (21) listobll.da w magistra.eie mia~ta Bę
dzina, na dzierżawę dochodu z lO-u Jatek mięsny eh 
W m_ Będzinie. . . . 

W dniu 5 (17) listopa.da w urzędZie lesnym ol
sztyńskim, na sprzedaż drzewa powalonego przez 
burzę· 

W dniu 1 (13), 8 (20), 15 (27), 22 i ~9 (4 i 11 
Grudnia). r. b. n~ placu t.argowym w. Ra~oms~u! 
publiczna lieytacYJa ustna na. sprzeda z maJętnosm 
dłużnikowi rządowego a mianowieiej z,boża, kartolli, 
mebli, fortepijanu, zwierciadła, krów, Jałówek, bry:
czek, powozów, koni roboczych i do jazdy konnej, 
źrebiąt, owiec i innych pl'zerlmiot6w. 

W dniu 31 Pażdziernika (12 Listopada), w mieseie 
Będzinie w urz~dzie. powiatowo na sprzedaż. ~wóc~ 
brycJ':ek i dwóch kOlll skonfiskowanych właŚCICielOWI 
dóbr za długi rządowe. 

W dniu 15 (27) listopada l'. b. na sprzedaż drze· 
wa z lesnietwa paj~cznowskiego, a 20 listopada (2 
grudnia) r. b. z leśmctwa krzepickiego. 

W dniu 12 (2ł) listopada r. b. w urzędzie powia.
towym l..askowskim na dzierżaw~ doehodu z rzezi 
bydła, w zezalni miejskiej. 

W dniu 12 (24) listopada r. b. w radzie dobro
czynności publicznej na. dostawę dla szpitala Ś. Ducha 
w Rawie, żywności, lekarstw i t p. 

W tymże dni!! w KancellaI.:Y! Olkuskiego. rz!!du 
leśnego, we W81 Gołonóg, gmmle olkusko - SleWler
skiej, w powiecie będzińskim na dzierżawę budowy 
nowyoh budynków na grutach leśnych wsi Gołonóg 

OGŁOSZENIA. 

By ly urzędnik, 
kawaler, w średnim wieku, posiadająer dokładnie ję
zyk rosyjski i obeznany li: manipulacYJą sądową, ż)
czy sobie pozyskać odpowiednią posad~ na prowin
cyi, b~dź to jako pisal'z sądu gminnego, bądź też ja
ko dependent notaryjusza. l..askawe oferty prosi nad
syłać pod lit. I. G. u W -go adwokata Stefana Mło-
dowskiego. (3-1) 

Jest do sprzedania 

STÓŁ 
jadalny, rozsuwany, jesionowy, z trzema blatami. 
Wiadomość przy ulicy Moskiewskiej (BykowsJdej), 
w domu Jasińskiego u p. Opieńskiej. (2-1) 

Zginąl Wyzel 
cwajnos, maści jasno - żółtawej. l..askawy zna.lazea 
zllchce go oddać pod NI'. 199 do Maksyma Olszew
skieg0

1 
przy ulicy Petersburskiej (Kaliskiej), za wy

nagro<1zeniem l·S. 5, przyezem b~dlJ: mu zwr6cone ko
szta poniesione p\'Zy przesyłee takowego z prowin-
cyi. I (2-1) 

Do sprzedania. każdego czasu 

Folwark Swierzyny. 
Osobna hypoteka; z inwentarzem żywem i martwem, 
rozległośei przeszło 500 mórg, w tem lasu z zaga,jni
kami przeszło 220 mórg; służebności tylko w lesiej 
gospodarstwo płodozmienne. Folwark odległy od szo
sy Widawsko - Sieradzkiej i Widawsko - Zduńsko
Wolskiej wiorst 4. Bliższe i szezeg6łowsze wiado
mości udzieli właściciel lub rządca w Pstrokoniach, 
gminy Zapolice przez stacyj~ Zdnńsk~ Wolę· 

(5-1) 

T Y D Z 5 

KSIĘGARNIA I SKLAD NUT 

M. Pacewicz 
otrzy:tn.ała śVi7"ieŻio NO"ViTośei~ kt6re poleca.: 

Antoni J. Dr. Gawędr Z przeszłośei, 2 t. rs. 4. 
Astruc Ę. A. Historyja żyd6w i ieh wierzeń, kop. 75. 
Berstein A. Feigela Magid, ezyli kobieta kaznodzieją, obrazek z żyeia prowincyjonalnego żyd6w. Wy· 

danie drugie kop. 60. 
Baraniecki M. A. Teoryja wyznaezników (determinatorów). Paryż rs. 6 k. 75. 
Olerk Maxwell J. Materyja i rueh. Przekład S. Dieksteina, kop. 60. 

ĆOicero M. T. Pisma filozofiezne, ezęść II, przekł. E. Rykaezewskiego. Poznań, rs. 3 kop. 60. 
wiercźakiewicz. Nauka robienia kwiat6w bez pomocy nauczyciela z 239 rycinami, rs. l. 

Kalendarz na rok 1880. Kol~da dla gospodyń, kop. bO. 
Deotyma. Zwierciadlana zagadka, rs. 1 k. 20. • 
D~bjcki W. M. Biesiada u milijonera rzymskiego za czas6w Nerona, rs. 1. 
Dubiecki M. Kudak twierdza kresowa i jej okolice. Monografiija historyczna, kop. 90. 
Edwards A. B. Tysiąc mil na falach Nilu. Tłomaezenie z angiel., 2 t., rs. 2 k. 25. 
Franceska z Rawenny. Tragedyja w 5-u aktach przez W. H., rs. 1. 
Gawroński F. X. Nauki w czasie rekolekcyi. Lw6w, rs. 1 k. 50. 
Gojfo.rt A. O uprawie i zaehowaniu kukurydzy, oraz wszelkiej zielonej paszy. Poznań rs. 1. 
Jaworski J. Kalendarz rodzinny na rok 1880, kop. 15. 
Jokay M Czarne dyjamenty. Powieść 2 t., rs. 1 k. 50. 
Jordan. Ze wspomnień Marymonckich, kop. 60. 
Kantecki K. Dwaj Krzemieniczanie, wizerunki literackie. 1. Alojzy Feliński. n. J. Korzeniowski, 2 tomy, 

Lwów, rE:. 5. 
Krajft J. Dr. Wielki majątek ziemski naszych ezas6w. Opis ordynacyi ksi,żllt SchwArzenbergów w Oze· 

ehaeh. Przeł. W. Zawadzki, Lwów, rs. 2 k. 25. 
Krasiński H. Pogadanki naukowe o wodzie warszawskiej, kop, 70. 
Kraszewskz J. I. Bratanki. Powieść z podania początku 18·go wieku, 2 t., rs. 2. 

Dajmon, Fantazyja. Lwów, rs. 1 k. 50. 
Krasicki. Życie i dzieła. Kartka z dziejów literatury 18.go wieku, rs. 2. 
W starym pieeu. Studyjum psychograficzne, rs. 1 k. 20. 

Kraszewski K. Opowiadania mniejsze, kop. 75. 
Lam Jan. Rozmaitości i powiastki. Lwów, rs. 1 k. 80. 
Laveaux L. Br. Pami~tniki. Kraków, rs. 3. 
Lubowski E. Cichy Janek i głośny Franek. PowieM 2 t., rs. l k. 80. 
Molicki A. Dr. Metodologija. Kraków rs. 2 k. 75. 
Orzeszkowa E. Z różnych sfer, nowelle i obrazki 2 t., rs. 2 k. 70. 
Reppel R. Dzieje Polski do 14-go wieku. Lwów, 2 t., rs. 5, w ozdobnej oprawie rs. 6-
Rohlves. Poradnik weterynaryjny, wopr. rs. 1 k. 20. 
Scherr J. Charaktery osób historycznyeh. Lwów, rs. 2. 
Spencer H. O wychowaniu moralnem, umysłowem i fizycznem. Przeł. Siemira.dzki, rB. 1 k .• , 
8turfziński K. Zasady muzyki, oraz nauka czytania nut głosem. Wydanie trzecie, rs. 1. 
Święcicki A. J. Najznakomitsi komedyjopisarze hisżpańscy. Studyjum literackie, rs. l. 
Vambery H. Obrazy obyczajowe ze Wschodu, rs. 1 k. 50. 
Wierciszewski Wł. X. Kazania niedzielne i świętalne. Kraków rs. 1 k. 80. 
Wilczyński. Z pamieztników plotkarza, obrazki z życia, 2 t., Lwów, rs. 3 k. 50. 

Zapisująey przez poczt~ książek na rs. 5, kosztów przesyłki nie ponosz!!. 
Wszystkie dzieła tak polskie jako i zagraniczne, nuty, oraz nowości, przez gazetr, obwieli

czenia i czyjekolwiek katalogI ogłaszane, bez względu na miejsce wydauia, księgarnia pODl1ellion& do· 
starcza. (Pac. 16) <2-2) 

N aj świeższe llowości otrzymane przez Ksi~arni~ 

F. JĘDRZEJEWICZA 
w PIOTRKOWIE. 

Oblęienie Warszawy powieść historyczna z końca XVIII wieKU, przez W. Przyborowsklego, kop. 60. 
Rozmaitości i powiastki przez Jana Lama. Lwów, rs. 1 k. 80. 
Tysiąc mil nafalach Nilu przez A. B. Edwards'a, tł6macJ:one z angielskiego przez hr. A. D., 2 tomy. Lw6w, 

rs. 2 k. 25. 
Zwierciadlana zagadka przez Deotymę, rs. 1 k. 20. 
Biesiada u milijonera rzymskiego za czasów Nerona, według satyrykonu Petronijusz& Arbitra, przez Wł . .j( 

Dębickiego, rs. l. ' 
Wiellei majątek ",iemski naszych czasiJw przez dra. G. Kraft'a, przeł. z niemiec. Wł. Z. Lw6w, rs. 2 k. 25. 
Goographie universelle, la te1'1'e et les hommes par Elisse Reclus, cet ouvrage conticudra cllvrron 2000 car. 

tes intercaJees dans le tesete ou tirees a port et plus de 600 gravures SUI boia. LinaisolIs 
255 a 264, rs. 2 k. 50. 

Całe dzieło wyjdzie ~ U-u wielkieh tomach z ma.pami kolorowanemi i rytemi przez najlepszych techników 
rancuzklch. (2-2) 

____ FUTRO ~ 
Bobrowe Męzkie całkowite, 

Z bobrów amerykańskich, bardzo mało używane, ze· 
stało złożone do sprzedania w moim zakładzie wy
robów Kuśnierskieh, za bardzo nizką cenę. Pl'ZY
sposobiłem równicż znaczny dob6r czapek futrzanyeh 
na różne a zawsze przystępne ceny i w różnych ga· 
tunkach i t. d. 

P. Piętka. 
Wejście od Nowego Rynku, pierwsze piętro, w do-

mu W-go l..aguny. (3-1) 

Wilczyński Kornel 
Zakład Garderoby Męzkiej 

przy ulicy Orłowskiej Nr. 11 w Piotrkowie, 
obok restauracyi Skibińekiego. 

Wykonywa. wszelkie obstalunki jak najakuratniej i 
po ceDach przystępnych; oprócz tego posia.da ciągle ro-
boty gotowe. (11-4:) 

Aleksander Czyński 
Adwokat Przysięgły, 

poprzednio w Kaliszu zamieszkały, przeniósł hneel •• 
rYJę do Piotrko\va i atrzrmuje takow. w Rynku w do
mu W-ej KoczorowskieJ na I·m pi~trze. Interel6Jl
tów przyjmuje codziennie rano do godziny ll·ej i pel 
południu od l) do 8, z wyjątkiem niedziel i śWi\t. 

(s:-6) 

HeieRa 1 rawińska. 
Piotrków, na przeciwko kościoła Panien Dominika

nek, w domu Litkiego l-sze piętro, obok lrancel&ryi 
Adwokata Przysięgłego, 

Kraje i fastryguje Suknie 
Po cenach: dla osób dorosłych rs. 1 kop.

" panienek rs. - kop. 50 
" dzieci 1'8. - kop. 30 

Udziela lekcy je kroju 
według systemu parylkiego, IUwy W orth.. i 
foqu'a. C&łkowity kurs rs. 10. (11-2 
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Fabryka MYDEŁ I A~RFUM W. BERSONA, Warszawa, Bielańska 466 
(Fr i R 7968) .' 

Dwie nieruchomości 
należące do Suksesorów Majewskich i Efroima Szma
ragda, w Piotrkpwie pod }& 43 i 44 ,Połotone grani· 
czące z jednej strony z ulicy Piotrowsklł, z drugiej 
z ulicą W oroneeką, z trzeciej z ulicą Ekateryneńsk~, 
z czwartej zaś z hotelem W -go Rykalskiego i mające 
urządzone hipoteki, będą sprzedane dnia 15 (27) Lis
topada r. b. w Sądzie Okręgowym Piotrkowskim przez 
pu.bliczuą licytacyję. LicytacyJa jednej nieruchomości 
zacznie się od rub. sr. 8,600 drugiej od rs. 5,500. 
Bliższa wiadomość w Kancellaryi Sądu Okręgowego 
i u Adwokata Przysięgłego Hipolita Giegu%ym1cugo, 
mieszkającego w domu. Wyżnikiewicza, wprost ho-
telu Litewskiego. (Pac. 18) (3-2) 

SKLAD 
Wyrobów Tabacznych. 

Mam honor zawiadomi.ć Szanowną Publiczność, iż 
z dniem 10 (22) Września 1879 roku, otworzyłem w 
mieście Piotrkowh.>, w domu Lidkiego przy ulicy Eka
tcryneńskiej, obok sklepu Goldsteina, naprzeciwko P. 
Lewkowicza, Skład Odeskich Tabacznych wyrobów. 
Słkad mój zaopatrzony różnemi tureckiemi wyrobami 
tabacznemi z Odesy, pachnącemi, oraz papierosami 
i cygarami z różnych fabryk Rygskich i Odeskich. 
Wyroby owe tabaczne sprz'edaję po cenach umiarko
wanych, o czem Szanowna Publiczność, raczy się 
przekonać. 

Z uszanowaniem 
JÓZEF BEE_ 

(2-2) 

Administrator lub rządca 
Polak w sile wieku, żenaty, z wykształceniem, u
staloną opiniją wzorowego rolllika i chodowcy, da
jący wszelką rękojmię, oprócz świadectw, przez po
r~czenie wiarogodnych osób i posiadanie kijku tysią
cy rubli gotowizną. Poszukuje posady od S-go Jana 
1880 r. w znaczniejszym i zllgoBpodarowanym ma
jątku. Adresować uprasza się pod lit: Z. Z. stacyj a 
Zelów przez Łask. Poste restante. (2-2) 

Kradzież! 
W nocy z dnia 21 na 22 Października b. r. w fol

warku Widzów Powiatu Noworadomskiego skradzio
no: dwa ogiery, jeden ciemnogniady bez odmiany z 
krużowatą dużą grzywą pat 7, drugi jasnogniady 
bez odmiany lat 3, z bryczką żółto malowan~ z 
nowo okutemi kołami; z nakryciem ze skóry końskiej 
gniadej wyprawnej; derka szara, chomonta z najzil
browemi konikami, nowo wyreperowane i odmalowane. 
Gdyby rzeczone przedmioty ktokolwiek spos~rzegł, lub 
zdarzyło się komu kupować takowe, uczy za StoBQ
wnem wynagrodzeniem dać znać bądź właścicielowi 
folwa.rku Widzów, bądź taż władzom policyjnym, 
stosownie do uznanej potrzeby. (2-2) 

Fabryka Tabaczna 
Jean Vour·is 
~ Feters"burgu9 

nadesłała Nowe Gatunki Papierosów: 
Kikiriki . . . w cenie rs. 1 za. 100 sztuk 

: Kometa.... " " " " 
Narcyz . . . " " " " 
Niezapominajki" ., " " 
Goliat ... ,,60 kop. " 
psotnica. . . " " " " 
DO JY.rAGAZYNÓV\T 

J. Rosenbluma 
W Warszawie i W Płocku. 

Powyższe gatunki są 'również do nabycia na pro
wincyi, we wszystkich znaezniejszych magazynach 
tabacznych. 

(Fr. i R. 7841) (3-2) 

Jest do sprzedania 

(10-1) 

w wielki wybór świeżych i gustownych materyjalów 
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!eENY UMIARKOWANE! 

(Pac. 11) 

Fabryka 

lach in i Narzędzi Rolniczych 
w Dworszowicach 

przez Neworadomsk Brzeźnicę, 

K. Bronikowskiego. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie Machiny Rolni

cze, Gorzelnicze. Podejmuje się całych urzą
dzeń. Gorzelni. Przyjmuje wszelkiego rodza
ju komisa do sprowadzania Maszyn i Narzędzi Rolni
czych, tak krajowych jak i zagranicznych. Posiada 
Maszynę Parową jako Motor, wielką Tokarnię i Bor
bom ciągniony, może przyjąć wszelkiego rodzaju To
karską robotę w wielkich wymiarach. Szruby ciąć 
może do 5-u cali średnicy. 

Za dokładność roboty i wykończenie w terminie 
por~cza. «Pac. 5) (10-9) 

JY.rAJ Ą. TEK ZIEJY.rSKI 

WISTRA 

(1l-tS) 

Są do wynajęcia w każdym czasie 

Trzy Jatki 
na składy zboża, lub innych przedmiotów w domu 
dawniej Jana Wierchowskiego, dziś Adolf~ Oagparl 
przy ulicy Moskiewskiej, oraz ' 

Mieszkanie z dwóch pokoj ów 
i kuchni 

na drugiem piętrze, w domu Aleksandra Ilkowicz& 
przy Nowym Rynkn. Wiadomość u Władysława Sze~ 
ligowskiego rządcy tych domów. (3-3) 

Niniejszem zawiadamiamy olIoby interesowane, iż pall 

Józef Friedl 
przestał być agentem firmy naszej. 

Wskutek tego upraszamy klijentów n&8zych o adre
sowanie się przy zapotrzebowaniach swych 

wprost do fabryki w Warszawie, przy 
ulicy Srebrnej pod N-rem 14 znajdu-

jącej się. 
położony w guberni radomskiej odległy od Radomia B 
4, mile, od Opoczna 4 mile, od. s1:acyi pocz-, OI'łill ann & Szwede 
1:o-w-ej Przysucha wIOrst 1, od szosy 3 
wiorsty. . 
~ajątek te~ ~a .181(~. włók ro:del1łości, w glebie FabrykanCI Aparat6w, Maszyn i Przyrzą

w I~ pszennej, j, zytmej, łąk dwukosnych 45 małych d6w dla Cukrowni Browaro'w Go In" 
mórg. , . , rze I l 

Inwentarz żyW} składa. Bi~: z 14 koni, 12 wołów. Dystylarm. 
250 owiec, 10 krów, I stadmk, 17 jałowizny, 7 sta- (Fr. i R. 7740) (3-3) 
dniny, 30 nierogacizny. Inwentarz martwy komplet- _________ . _____ ~ __ _ 
ny i w zupełnie dobrym stanie. 

Dom mieszkalny obszerny murowany, całkowicie 
umeblowany, ogród obszerny i ładny. 

Oena żądana za włókę rs. 1650 w gotowiźnie, zaś 
w zamian za dom w Piotrkowie lub w Warszawie 
po rs. 1800 za włókę. 

Bliższa wiadomość na miejscu w Wistce u właści
cielki W -nej Arnd, przez Przysuchę. 

(3-3) 

Nauczycielka Muzyki 
z Patentem Konserwatoryjum Warszaws., 
pragnie udzielać lekcyj e na fortepia.nie interesanci 
rac3ll: mostawiać adresy w Księgarni F: Jedl"Zejewi-
&a, }lod literami A. S. (3-2) 

Futro Skunksowe męzkie, oraz Kołnierz 
. M~' T k HenrYk Elzenberg, Adwokat przy- D dzi" dł' I Ull\a uma owe, sięgły z Warszawy, mieszka w Łodzi przy O sleJszego numeru o ą,cza SIę arkusz 

małe używane. Bliższa wiadomość w księgarni W -go Nowym Rynku Nr. 40. 21 po~eści p. t. "Kapitan Coutanceau" E. 
Pacewicz&. (Pac. 17) (3-3) (6-6) Gaborlau, przekład E. Karczewskiej. 
------~~~----------------~~.--~------------------~----~ Redaktor wydawca. Miro&ła-w- Dobrza4 .. kl • 

.. ... -~ •. * -- , :-_.- '" 
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